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D
o 2003 r. nikt we Wrocławiu nie wiedział dokladn

.
ie, ilu było uczniów

romskich, do jakich chodzili szkól i jak przebiegała realizacja obo
wiązku szkolnego. Nie było na ten temat żadnych infom1acji urzędov.rych. 
W szkole, w której pracuję, pojawiali się i po jakimś czasie znikali. Dopiero 
później dowiedziałam się, że po kilku miesiącach pobytu w szkole, dzieci 
romskie poddawane były badaniom w Poradniach Psychologiczno-Pedago
gicznych i niestety nie sprostały standardowym testom słownym (zbyt mały 
zasób słów języka polskiego, brak umiejętności tworzenia pojęć nadrzęd
nych, słaba orientacja czasowo przestrzenna). Te deficyty v,rystarczaly, aby 
orzekany był niski czy średni stopie11. upośledzenia, co dawało podstawę do 
umieszczania tych dzieci w szkołach specjalnych. 

Obecnie we Wrocławiu, który liczy 630 tys. mieszkaóców, uczy się 
106 uczniów pochodzenia romskiego w szkołach podstawov,rych ( chodzą 
oni do 20 szkól), w gimnazjach jest ich 41 (w 12 szkołach), pięciu uczniów 
uczęszcza do szkół średnich (technika i liceum profilowane). W specjalnych 
ośrodkach szkolno-wychowawczych w całym Wrocławiu jest tylko pięciu 
uczniów (trzech na poziomie gimnazjalnym i dwóch na poziomie podsta
wowym), przy czym są to dzieci z poważnymi wadami słuchu i i1mymi wa
dami rozwojowymi, a ich obecność w tego typu szkołach jest w tej sytuacji 
zasadna. W sumie uczniów pochodzenia romskiego jest we Wrocławiu 157. 
Nie ma natomiast we Wrocławiu i nie było szkól ani klas romskich1

. Tylko 

1. O klasach romskich zob. np. Ł. Kwadrans, Edukacja jako priorytet w programach

rządowych na rzecz społeczności romsldej lub J. Milewski, Gadziowskie refleks
j

e o romskiej 

edukacji, bieżący numer „Studiów Romologica". 
























